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W greckokatolickiej Akademii duchownej w e Lwo^ 
w ie  odby ła  się dnia 9 X br. u ro c z y s ta  inaugurac ja  r o ­
ku szkolnego. U ro czy s to ść  po łączono z jubileuszem  10- 
lecia Akademii. A kadem ię za łoży ł —  jak w iadom o — 
o raz  w sp ie ra  ją m oraln ie  i m ater ia ln ie  m etropo lita  S zep ­
tycki. W  uroczystośc i ,  p rócz  k le ry k ó w  pod p rz ew o d n ic ­
tw em  ks. re k to r a  Józefa  Ślipego, wzięli rów n ież  udział 
p rzeds taw ic ie le  ukra ińsk ich  organizacji i insty tuc ji o raz  
rep rezen tan c i  p ra sy ,  a  także sze rszy ch  m as  spo łeczeń ­
s tw a ,  w ś ró d  nich d r  Kość Ł ew y ck i.  A kadem ia  d u ch o w ­
na w e  L w o w ie  posiada d w a  fak u lte ty :  teologiczny  i fi­
lozoficzny; w  okresie  p ie rw szeg o  jej 10-lecia w y k ła d a ło  
w  niej 36 p rofesorów . R ek to rem  jej by ł  p rz ez  ca ły  czas  
jej t rw a n ia  ks. m itra t  Slipyj. A kadem ia m ia ła  w  okresie  
sw g o  is tnienia 10 sem inariów , n iek tóre  z nich p r o w a ­
dziły  sam odzie lną  dzia ła lność w y d a w n iczą .  Akadem ia 
w y d a ła  do tąd  w ła s n y m  kosz tem  21 to m ó w  prac, ł ą cz ­
nym  kosz tem  76.149 zł. W  okresie  sp ra w o z d a w c z y m , tj. 
w ciągu  sw eg o  10-letniego okresu  istnienia, Akadem ia 
m iała  2718 s tu d en tó w  zw y c z a jn y c h  i 33 n a d z w y c z a j ­
n y ch :  a b so lw e n tó w  w y d a ła  415, w  ty m  w  ubieg łym  ro ­
ku akad. 61 ab so lw en tó w . A kadem ia pos iada  w a r to śc io ­



w ą bibliotekę, z łożoną  z 5.939 tom ów. F rek w e n c ja  W 
p racow ni naukow ej Akademii d o ró w n y w a  p ra w ie  f rek ­
wencji w  p racow ni T o w a rz y s tw a  N aukow ego  im. S z e w ­
czenki w e  L w ow ie .  A kadem ia posiada ró w n ież  w łasne  
m uzeum , liczące ponad 1.300 eksp o n a tó w . P rz e d s ta w i­
ciele Akademii uczes tn iczą  w  z jazdach  n au k o w y ch  i p ro ­
w a d z ą  o ży w io n ą  działa lność naukow ą.

Niesłychana napaść na administratora apostolskie­
go, ks. M edweckiego. „N asz Ł em k o "  s tw ie rd za ,  że ca ły  
k ra j  obchodził już jubileusz ch rz tu  Kusi, „ty lko, n ies te ty ,  
na Ł em k o w szczy źn ie ,  zw ła sz c z a  ze s t ro n y  jej obecnych  
w ład z  ce rk iew n y ch ,  jakoś tego nie w idać . W s z y s c y  spo­
dziew ali się, że og łoszony  będzie jakiś list p as te rsk i  dzi­
siejszego „w ła d y k i"  w  celu godnego uczczen ia  tego 
rzadk iego  jubileuszu w  życiu  naszego  narodu... Ale na 
p różno! P os łan ie  nie pojaw iło  się!...  W s z y s c y  spodzie­
w ali się, że sanocki ad m in is tra to r  po łoży  przynajm nie j 
sw ój podpis na g łów nym , zb io ro w y m  liście pas te rsk im  
n aszy ch  b iskupów . Ale i to nie. Na koniec w s z y s c y  m ie­
li nadzieję, że p rzynajm nie j  p rz y s tą p i  do p ro tek to ra tu  
nad  jub ileuszow ym  kom ite tem  k ra jo w y m , ale i te nadz ie ­
je zaw iodły ..." .

„K ażdy  ze zdz iw ieniem  pyta , jaka  jes t  tego p rz y ­
c z y n a ?  C zy  m oże i tu p a r ty jn a  n ienaw iść  i se p a ra ty z m  
sanockich  dos to jn ików  ce rk iew n y c h  sięga tak  daleko, że 
n aw e t  w  n a ju ro czy s tszy ch  chw ilach  nie zdobędzie  się 
na budu jący  ak t  miłości i dob rego  p rz y k ła d u  dla sw eg o  
w łasn e g o  n a ro d u ?  A e m e ry tu rę  —  to chc ia łoby  się już 
mieć". —  Jak  m ożna  się dom yśleć  z da lszego  ar tyku łu ,  
zam ieszczonego  w  ty m  s am y m  nu m erze  pisma, pt.: 
„Szczęś liw ej drogi" , „N asz Ł em k o "  p ro w ad z i  s ta łą  k am ­
panię p rzec iw  aposto lsk iem u ad m in is tra to ro w i Ł em k o w - 
szczy zn y ,  ks. M edw eckiem u, k tó ry  podał się już po raz 
drugi na em ery tu rę ,  pon iew aż  cierpi na  cu k rzy cę .  „Nasz 
Ł em ko"  pow iada ,  że „podanie to nie pow inno  być  p r z y ­
jęte, póki nie naw róc i  (m o w a o ks. M ed w eck im ) choć je­
dnej du szy  p ra w o s ła w n e j  do c e rk w i  katolickiej. Inaczej
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nie w y k o n a łb y  ani jo ty  ze s w y c h  w ła śc iw y c h  o b o w iąz ­
ków . Za co w ięc  ted y  d a w a ć  mu e m e r y tu rę ? " .

Na m arg inesie  tej napaści na  ks. M edw eck iego  n a­
leży  podnieść, że d w u ty g o d n ik  „P o lak  Greko-K ato lik"  
od kilku m ies ięcy  sy s tem a ty cz n ie  notuje a tak i u k ra iń ­
skie i ruskie na gr. kat. b iskupów . I tak  m. in. z a n o to w a ­
no w  r. 1938 a tak i „D ila" na ks. b iskupa C h om yszyna ,  
„N ow ej Zorii"  i „Zemli i W oli"  na ks. b iskupa Buczkę, 
„R uskiego H olosu"  na  ks. b iskupa K ocyłow skiego . „No- 
w y j C zas"  za a ta k o w a ł  kurię  m etropo lita lną  i księży  gr. 
kat. za niedopilnow anie akcji odnaw ian ia  b u d y n k ó w  c e r ­
k iew nych . Z kolei „N asz Ł em k o "  a taku je  ks. M ed w e c ­
kiego. Jak  na jeden rok, to a ta k ó w  tych  jes t  trochę  za 
dużo.

Znaczenie przyjęcia przez Ruś chrześcijaństwa 
wschodniego. N akładem  w y d a w n ic tw a  Biblio teka 
„D zw o n iw "  w e  L w o w ie  po jaw iła  się b ro sz u ra  u k ra iń ­
sk a  prof. M ikołaja C zubatego , p t . : „950 lit ch rys ti jań -  
s tw a  w  Ukraini" .  P rz e d s ta w iw s z y  h istorię  p rzy jęc ia  
p rzez  Ruś ch rześc ijańs tw a , z a s ta n aw ia  się au to r  nad  
dobrym i i złym i skutkam i faktu, że n o w ą  w ia rę  p rzy ją ł  
W łodzim ierz  W ielki ze W schodu , a nie z Zachodu.

„W schodni c h a ra k te r  naszego  ch rześc i jań s tw a  m a 
wiele s tron  k o rz y s tn y c h  —  pisze prof. C zuba ty j  —  ale 
także i u jem nych. Do k o rz y s tn y c h  n a leży  za liczyć  to, że 
w schodnie  nasze  ch rześc ijań s tw o  miało bąd ź  co bądź 
sw ój ośrodek  w  kra ju  n a jw y ższe j  w te d y  k u l tu ry  św ia ta ,  
a p rzez  to d o s taw a liśm y  kulturę  w p ro s t  z b a rd zo  b o g a ­
tego źródła . I tym  ty lko m ożna  t łu m aczy ć  taki o lbrzym i 
i szybki w z ro s t  ku ltu ry  w  n aszy m  s ta ry m  p ań s tw ie  XI 
i XII wieku. Sąsiedzi nasi w te d y  —  m ów iąc  bez p rz e s a ­
d y  —  mogli w iele  n au czy ć  się od n a s“ .

„Ale b y ły  też  w  tym  fakcie i ujem ne ry sy .  To 
w schodnie  ź ród ło  ku ltu ry  poczęło  dość szy b k o  w y s y ­
chać, b y  w  XV w. zupełnie w y sch n ąć .  P ie rw s z e ń s tw o  
w  roli kulturalnej p rz e su w a  się na zachód  E uropy . M ie­
liśmy z nim, co p raw d a ,  różne zw iązki, jednakże pozo-
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s ta l  on p rzec ież  dla nas  obcym . P r z y  ty m  B izancjum  s ta ­
ra ło  się dość w cześn ie  zaszczep ić  na  U krainie  n ienaw iść  
do zachodniego  ś w ia ta  katolickiego. Nie z a w sze  i nie 
w szędzie  m u się to udaw ało ,  ale jednak  to uprzedzen ie  
do zachodn iego  ch rześc i jań s tw a  uniem ożliwiło  nam  za ­
raz  po upadku C aro g ro d u  naw iązan ie  kon tak tu  z Z acho­
dem  i czerpan ie  s tam tąd  so k ó w  dla naszej duchow ej si­
ły. — N asze d u ch o w ień s tw o  p ró b o w a ło  kilka ra z y  zbli­
ży ć  się do Zachodu i sam o s ta ra ło  się n aw ią zać  c e rk ie w ­
ne zw iązki z R zym em , ze rw a n e  p rzez  B izanc jum 1'.

„T a k  sam o nasz  l i tu rg iczny  język  s łow iański,  zro- 
zum ia lszy  od obcego, g reck iego  cz y  łacińskiego, zrazu  
o d d aw a ł  pew n e  usługi w  szerzeniu  ch rześc i jań s tw a  je­
dnakże  nie zm usza ł  nas  —  jak na Zachodzie n ie z ro z u ­
m iała  dla ogółu łacina  — do w czesne j  dbałości  o rozw ój 
o jczyste j  m o w y . D latego  język  s ta ros łow iańsk i  pozostał 
u nas  na długie c z a sy  językiem  literackim , w sp ó ln y m  też 
i dla M o sk w y , k tó ra  dzięki nam  w z ro s ła  na pó łnocy  w  
siłę i zaczę ła  nam  pow ażn ie  zag rażać" .

„D la tego  nie dziw , że my, pos taw ien i na  g ran icy  
dw ó ch  ku ltu ra lnych  ś w i a t ó w —  m iędzy  W sch o d em  a Z a ­
chodem, m ogliśm y albo s tw o rz y ć  zupełnie n o w y  p o śred ­
ni ty p  kultury , dopóki by liśm y  politycznie silni, i ode­
grać  b a rd zo  po w ażn ą ,  w p ro s t  m esjan iczną  rolę w  pojed­
naniu ty ch  dw ó ch  n iezgodnych  św ia tów ...  albo sami ro z­
bić się duchow o  m iędzy  tym i d w o m a  św ia tam i bez jasno 
określonej w łasn e j  indyw idualności - w  czasach  naszej 
s łabości politycznej. P ie rw s z a  m ożliw ość ods łan ia ła  się 
p rzed  nami za  cz a só w  naszego  s ta roukra ińsk iego  p ań s t­
w a, d ru g a  s tan ę ła  p rzed  nami w  całej g roz ie  w  czasie  n a ­
szej politycznej niewoli".

P o g ląd  ten jest b a rd zo  tra fn y m  ujęciem zagadnien ia  
jednakże  trudno zgodzić się z tw ie rdzen iem  prof. C zu­

batego , że u ży w an ie  łac iny  jako ję z y k a  liturgicznego 
zm usza ło  n a ro d y  zachodnie do w czesne j  dbałości  o ro z ­
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w ój m o w y  ojczyste j.  P rzec iw n ie ,  jak w iem y  z historii li­
t e r a tu ry  polskiej, łac ina  s tan o w iła  czynn ik  h am u jący  
w  w ysok im  stopniu rozw ój języ k a  rodzim ego, a o b jaw y  
w czesn e j  trosk i o po lszczyznę  w y s tę p o w a ły  nie dzięki 
łacinie, lecz przec iw nie ,  w b r e w  niej.

Pow ieść o czasach W łodzimierza W ielkiego, r o z g ry ­
w a jącą  się na tle ó w czesn e j  Rusi i Bizancjum, w y d a ł  pi­
sa rz  rosy jsk i,  A. Ł adyński.

Uroczystość 950-lecia chrztu Rusi na Krylosie. Na 
K ry łosie  pod H aliczem  o d b y ła  się u ro c zy s to ść  ku uczcze­
niu 950-lecia ch rz tu  Rusi. Na miejscu odkopanego  d a w n e ­
go soboru  ks iążęcego  o dby ło  się nab o żeń s tw o ,  p ie rw sze  
w  tym  miejscu po 700 latach. W  ś ro d k o w e j  naw ie  u s ta ­
w iono ozdobny  tron. P ro ce s ję  p ro w ad z i ł  i kazanie  w y g ło ­
sił m ie jsco w y  paroch  ks. H oszow ski,  k tó ry  w łaśn ie  ob ­
chodzi 50-lecie sw eg o  k ap łań s tw a .  P o  n ab o żeń s tw ie  w k o ­
pano  i pośw ięco n o  k rz y ż  pam ią tk o w y .

Na odbudowę prawosławnej cerkwi na C h e łm szczy -  
źnie o f ia row ał w o jew o d a  lubelski 1000 zł. C erk iew , w y ­
b u d o w a n a  jeszcze  wr XII w., pos iada ła  dużą w a r to ś ć  z a ­
b y tk o w ą ,  to też  p o z o s ta w a ła  pod och ro n ą  w o jew ó d zk ie ­
go u rzędu  k o n se rw acy jn eg o .  W  obronie ce rk iew k i  s ta n ę ­
li P o lacy ,  m. in. bibliofil d r  K lukow ski o raz  a d w o k a t  so ­
cjalis ta  Rosiński.

Zawsze tylko swój interes. N iem cy  w  M ałopolsce 
w schodnie j  w y p o w ia d a ją  się za  p o ś red n ic tw em  sw eg o  
organu  „O std eu tsch es  V o lksb la tt“ . J e s t  to tygodn ik  o w y ­
ra źn y m  obliczu naro d o w o -so c ja l is ty czn y m .

Jak ie  też  s tan o w isk o  za ją ł  ten tygodnik  w  sp raw ie  
o d z y s k a n ia  Ś lą sk a  Z ao lzań sk ieg o ?  W  num erze  42 z dn. 
16 paźdz ie rn ika  w  g łó w n y m  a r ty k u le  sze roko  rozp isu ­
je się o zajęciu p rzez  T rz ec ią  R zeszę  S ude tów , o Zaol­
ziu zaś  p rzynosi  k ró tk ą  no ta tkę , p isząc  w  „U w ag ach " ,  
co nas tępu je :  „K raik  c ieszyńsk i i te ry to r iu m  F ry s z ta tu  
n a leżą  dziś do Polski. Zasługuje na  podkreślenie ,  że na 
ty m  tery torium ...  p rzed  w łąc zen iem  go do Polski, p an o ­
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w a ła  d w u j ę z y c z n o ś ć .  Z chw ilą  w z ięc ia  w  posia­
danie  tego  te ry to r iu m  zn iknęły  też  od razu  niem ieckie 
napisy... Że w  chwili po łączen ia  Zaolz ia  z r e s z tą  Po lsk i  
zna leziono  czas  na  w ysied len ie  znacznej części N iem ­
có w  z okolic Bielska, nie jest poc iesza jącym  z jaw i­
skiem ".

Z aw sze  ty lko sw ój in teres.  Pod  tym  k ą tem  w id ze ­
nia podchodzą  także  nasi N iem cy do w y b o ró w .  „O st-  
deu tsch es  V o lksb la tt“ uw aża ,  że „nas  N iem ców  in te re ­
suje w  p ie rw s z y m  rzędzie, czy... m o żem y  sk o rz y s ta ć " .

N iem cy  m ało p o lscy  uza leżn ia ją  sw ó j udział w  w y ­
bo rach  na listę „ r z ą d o w ą "  od o trzy m a n ia  m u ro w a n y c h  
g w a ra n c y j  (Zusagen in t e s t e r  Form ). N a jw ażn ie jszą  jed­
nak  w  obecnej chwili dla nich rzeczą  jest fak t osiągn ię­
tego  porozum ienia  m ięd zy  zw alcza jący m i się d o ty c h ­
czas  g ru p am i:  R at d e r  D eu tschen  in P o len  i Jungdeu tsche  
P a n e i .  N iem cy zd a ją  sobie s p ra w ę  z tego, że  p rz y  w y ­
b o rach  do Sejm u nie zdobędą  ani jednego m andatu ,  d la ­
tego  o b y d w a j  „F i ih re rzy "  N iem ców , sen a to r  W iesn e r  
i H asbach , doprow adzili  do ugody, b y  za b ezp ieczy ć  so ­
bie m a n d a ty  do Sena tu  z nominacji P a n a  P re z y d e n ta .

Usunięcie pastora. P rz e d  d w o m a la ty  Sejm  śląski 
uchw alił  no w ą u s taw ę  dla Kościoła ew angelick iego  na 
G ó rn y m  Śląsku. U s taw a  ta w p ro w a d z i ła  w  życ ie  tego 
Kościoła ró w n o u p raw n ien ie .  Do chwili u chw alen ia  no­
w ej u s ta w y  w  Kościele górnośląsk im  rządzili bow iem 
w y łąc zn ie  Niemcy.

N iem cy  zw rócili  się p rz e c iw  now ej u s taw ie ,  sab o ­
tując ją. P rz y w ó d c ą  opozycji niemieckiej by ł do o s ta t ­
n iego czasu  dr W ag n er ,  p roboszcz  w  K atow icach , po­
ch o d z ący  ze S try ja  w  M ałopolsce. P a s to r  W a g n e r  jest 
sz w a g re m  znanego  na n aszy m  teren ie  p a s to ra  L aden- 
be rgera .

O tóż  tenże d r  W a g n e r  o trzy m a ł  w esp ó ł  z dw om a 
innym i duch o w n y m i zaw iadom ienie , iż od dnia 9 paź-
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dzieru ika  nie będzie dopuszczony  do w y k o n y w a n ia  obo­
w iąz k ó w  duszpas te rsk ich .  Mimo to dr W a g n e r  z kole­
gami dnia 9 bm. udał się do kościoła. Na p lacyku p rzed  
kościo łem  podszedł doń p re zes  gm iny  ew angelickiej, inż. 
Z ab y s t rz an  i zw róc ił  u w a g ę  na pismo, p rzes łan e  p rz ed  
paru  dniami, na co mu odpow iedziano , że p ism a tego nie 
p rzy ję to  do w iadom ości.  G d y  duchow ni nie chcieli od ­
s tąp ić  od zam iaru  w e jśc ia  do kościoła, p rzeds taw ic ie le  
policji poprosili o udanie się do kom isaria tu ,  dokąd  ich 
odw iez iono  autam i. F o  spisaniu protokółu , w  kilka godzin 
później w ład ze  w o jew ó d zk ie  w y d a ły  za rządzen ie ,  p o le ­
ca jące  d ro w i W a g n e ro w i  i jego to w a rz y s z o m  b ezw ło cz -  
nie opuścić te ren  p rzy g ran iczn y .

98-lecie katedry literatury i języka ukraińskiego na 
uniwersytecie lwowskim mija w  roku b ieżącym . K ate­
d rę  o tw o rzo n o  w  grudniu 1848 r. w  w y n ik u  akcji poli­
tyczne j ukra ińskie j w  dobie „ w io sn y  lu d ó w “. P ro fe so ­
rami k a te d ry  ukra ińsk ie j  byli po kolei: J a k u b  H o łow ac-  
ki, Om elian O hornow ski i A leksander  Kołesa. D ru g ą  k a ­
ted rę  języ k a  i l i te ra tu ry  ukra ińsk ie j ze szczegó lnym  
uw zględnien iem  języ k a  s ta ro ce rk icw n o -s ło w iań sk ieg o  
za łożono w  r. 1899, a objął ją prof. C y ry l  S tudyńsk i.  P o  
w ojnie św ia to w e j  k a te d ry  b y ły  nieczynne. W  r. 1926 z a ­
łożono s tudium  filologii s łow iańskiej,  w  ram ach  k tó reg o  
m ieściła  się i mieści do tąd  k a ted ra  filologii ukraińskiej. 
O bjął ją po raz  p ie rw s z y  P olak , prof. J an  Jan ó w . W  r. 
1927 u tw o rzo n o  lek to ra t  języ k a  ukra ińsk iego , k tó ry  p ro ­
w adz ił  z p o czą tku  Polak, dr  Z arzyck i,  po tem  U krainiec, 
m gr Szem łej,  w  chwili za ś  obecnej dr  W . L ew .

Ubolewania nad ubóstwem literatury ukraińskiej.
W  li te ra c k o -a r ty s ty c z n y m  piśmie ukra ińsk im  „N apered -  
odni“ pisze B ohdan  K ra w c iw :

„R o zp a tru jąc  n aszą  l i te racką, n au k o w ą  czy  a r ty ­
s ty czn ą  produkc ję  os ta tn ich  d w unastu ,  c z y  w ięcej m ie­
s ięcy  —  m y  U k ra iń cy  nie m o żem y  zapisać  na sw ój ra -  
rachunek  nic w ybitn ie jszego .  W  l i te ra tu rze  poza „B atkorn
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i sy n o m “ Sam czuka ,  „P ro k la ty m i rokam i"  Kłcna, zb io r­
kam i A n tonycza ,  pow ieśc iam i K orołow ej —  nic m a m y  
p ra w ie  nic godnego  uw agi.  W  nauce  —  żadnego  dzieła 
ponad  p rzec ię tn a  m iarę . J e sz cze  n a jszczęś l iw sza  h is to ­
r ia  — ale i ona poza w spom nien ia  albo zb io ry  ro z p ra w  
nie w y chodz i .  S łab a  i n ied o k rew n a  jest, jak o ty m  p isa ­
l iśm y na innym  miejscu, n asza  pub licys tyka ,  l i te ra tu ra  
po li tyczna. W y d a ń ,  pośw ięco n y ch  produkcji a r ty s ty c z ­
nej też  nie ma. N a tom ias t  —  ca ła  po w ó d ź  popu la rnych  
k s iążeczek  i b roszu r .  T ak i  jest pogląd ogólny, ale —  s ą ­
d z im y  — nie p rz e sa d z o n y 1'.

S zu k a jąc  p rz y c z y n  tego  s tanu  au to r  p o w iad a :  „I z d a ­
je się nam, że p rz y c z y n ą  tak iego  naszego  bądź co bądź 
ku ltu ra lnego  upadku  nie jes t  t rw o g a ,  ani niepokój o s ta t ­
nich m iesięcy . Że p rz y c z y n ą  tą  jes t  m o m en t zm ate r ia l i­
zo w an ia  i p o zy ty w izm u , k tó ry  o g a rn ą ł  sze rok ie  kręgi 
nasze j inteligencji. Ł a tw ie j  zd o b y ć  k ilkase t  z ło ty ch  na 
s t r a g a n y  ze śledziami, niż se tk ę  z ło ty ch  na w y d an ie  
zb io rku  p o ez y j“.

K ra w c iw  podnosi jednak  jeden  m o m en t dodatni w  
uk ra ińsk im  p iśm ienn ic tw ie :  „O to  w  osta tn ich  czasach ,
m oże jak  nigdy, postępuje nam ię tne  i usilne szukanie  ź ró ­
de ł i p o d s ta w  ukra ińsk ie j  duchow ości.  C o raz  w ięcej 
u m y s łó w  ukra ińsk ich  usiłuje znaleźć, p rzejrzeć , n a św ie ­
tlić, kim jes teśm y , z czego i skąd  w y s z l i ś m y ?  Co to jest 
U kra ina , jaka  jes t  jej legenda, jej p rz ezn a cze n ie ?  C oraz  
w ięce j u nas  ludzi, k tó rzy  zak ład a ją  z ło te  m o s ty  od sław ­
nej naszej p rzesz łośc i —  p o p rzez  w sp ó łczesn o ść  do p r z y ­
sz ło śc i11.

Tu w y m ien ia  au to r :  książki Dioncowa, p ism a Darii 
W ikońskie j ,  a r ty k u ły  S te fana  O sińskiego o raz  u tw o ry  
d ra  Jak im a Ja re m y ,  W ło d z im ierza  M ar ty ń ca ,  O lchiw - 
skiego, Jurija, Ł y p y  —  i w y r a ż a  w iarę ,  że w  tych  po­
szuk iw an iach  i zm agan iach  u tw ie rd z a  się „ p ra w d a  u k ra ­
ińska —  p rz y sz ło ść  ukra ińsk ie j  z iem i11.

„Pamięci wodza U. H. A.“ —  oto ty tu ł  albumu, po ­
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św ięconego  pamięci śp. gen. T a rn aw sk ieg o ,  k tó ry  u k a ­
zał się w  w y d a n iu  spółdzielni w y d a w n icze j  „C z e rw o n a  
K a ły n a“ . Album obejmuje 72 s tron  i z a w ie ra  a r ty k u ły  
i w spom nien ia  o zm ar ły m  o raz  około 90 i lustracyj,  p rz e d ­
s taw ia ją cy ch  szczeg ó ły  z ży c ia  i p o g rzebu  genera ła .

Skonfiskowany almanach ku czci Szewczenki. S o ­
w iecki p isarz  B ocienow ski,  k tó ry  pracuje  nad  pow ieśc ią  
„ T a ra s  S zew czen k o " ,  znalazf podczas  s w y c h  poszuk i­
w a ń  w  cen tra ln y m  a rch iw u m  h is to ry czn y m  dokum ent,  
o d n o szący  się do zak azan eg o  p rz ez  cenzurę  c a r s k ą  a l­
m anachu, pośw ięconego  pam ięci S zew czenk i.  C en zo ro ­
w i nie p o d oba ły  się w  ty m  a lm anachu  s ło w a :  „Spij, oj­
cze, śpij, bo jak się obudzisz, to u s ły szy sz ,  jak  na ciebie 
i na tw oją  o jczy s tą  m o w ę  p sy  s z c zek a ją11. „Nie m a  w ą t ­
pliwości —  za zn acza  cenzor  —  że pod „p sam i11 au to r  ro ­
zumie w szy s tk ich ,  k tó rzy  nie u czes tn iczą  w  u ży w an iu  
języ k a  uk ra iń sk ieg o 11.

Statystyka wydawnictw  ukraińskich. „U czy te lsk ie  
S ło w o "  podaje z okazji m ies iąca  książki s ta ty s ty k ę  w y ­
d a w n ic tw  ukra ińsk ich . W  r. 1875 w y s z ły  94 książki ukr., 
w  ty m  na U krainie  26, w  Galicji 62, na  B ukow inie  3 i na  
Z aka rpac iu  3. W  r. 1894 w y s z ło  ks iążek  ogó łem  206, w 
r. 1913 — 602, w  r. 1928 —  2880 książek, z tego na U k ra ­
inie 2.495, w  M ałopolsce 381. „Ale książek, k tó re  w y s z ­
ły  w  K ijow szczyźnie  —  dodaje  „U. S.“ —  z treści nie 
m ożna  w  żaden  sposób liczyć do ukra ińsk ich" .

S p ra w a  p ra s y  p rz e d s ta w ia  się nas tępu jąco :  w  r.
1913 w y ch o d z iło  140 czasop ism  u k ra ińsk ich :  na U k ra i­
nie 22, w  Galicji i innych k ra jach  A u s tro -W ęg ie r  80, na 
em igracji  w  Europie 8, w  A m ery ce  30. W  r. 1934 by ło  
ukra ińsk ich  czasop ism  na ca ły m  św iec ie  około  630: na 
U kra in ie  405, w  P o lsce  130, na B ukow inie  6, w  C zecho­
słow acji 12, na em igracji w  Europie  35, w  A m eryce  oko­
ło 30.

Istnieje w  P o lsce  26 ukra ińsk ich  w y d a w n ic tw  i 27 
księgarń .
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„U czy te lsk ic  S ło w o '1 n a rzek a  na s łabe ro z p o w szec h ­
nienie książki ukra ińsk ie j w ś ró d  sp o łecz eń s tw a  i z a c h ę ­
ca  b ez ro b o tn ą  m łodzież  ze sfer inteligencji, b y  w z ię ła  się 
do kolportażu  książek . „ Je s te m  nauczycie lem  ludow ym  
—  pisze autor. —  Mój syn  siedział długie la ta  bez p racy .  
On i rodz ina  p rz e ż y w a ła  gorzk ie  chw ile  troski i n iedo­
s ta tku . W  końcu w zią ł  się do kolportażu  ks iążek  i z a r a ­
bia na tej p ra c y  tyle, że żyje  w y g o d n ie  i bez n iep o trze ­
bnej trosk i z żoną, a n aw e t  pom aga mnie c z a s e m '1.

Ukraińska propaganda działa. W  zw iązku  z w y d a ­
rzeniam i osta tn ich  tygodni rozwinęli U k ra iń cy  bardzo  
o ży w io n ą  p ro p ag an d ę  na aren ie  m ięd zy n aro d o w ej.  W  
akcji p ropag an d o w o -in fo rm acy jn e j  uczes tn iczą  za ró w n o  
ukra ińsk ie  ośrodki em ig racy jne ,  jak i specja lne agencje 
p ra so w e ,  w ś ró d  k tó ry ch  szczególnie o ży w io n ą  i ruchli­
w ą  dzia ła lność  rozw ija  „U k ra iń sk a  S łu żb a  In form acy j­
na", za łożona  na  te ren ie  am ery k a ń sk im ;  posiada ona 
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  w  ró żn y ch  p ań s tw a ch  europejskich . 
O sta tn io  pew n e  koła ukra ińsk ie  u s i ło w a ły  za ło ży ć  po 
raz  drugi b iuro p ra so w e  w  Szw ajcarii .

Tow arzystw o „Mołoda Hromada" odby ło  W a ln e  
Z grom adzen ie  w  dniu 15 bm. P rez esem  to w a r z y s tw a  po ­
zosta ł  nadal inż. Andrzej Palij.

Reaktywowanie „Sojuzu" Ukrainek nastąp iło  na 
p o d s taw ie  pos tanow ien ia  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę ­
trznych , w  uw zględnien iu  a rg u m en tó w , p odanych  w  re- 
kursie  to w a r z y s tw a .  P r z y w r ó c o n o  w  całości s ta tu to w ą  
dzia ła lność  to w a r z y s tw a ,  jego filii i kół. P r z e r w a  w  p ra ­
c y  to w a r z y s tw a  t rw a ła  5 m iesięcy.

Komunikat sekcji kobiecej UNDO o wyborach. C en ­
tra ln a  sekc ja  kob ieca  UND O w e z w a ła  sekcje p o w ia to ­
w e , ż e b y :

„1) P rz e p ro w a d z i ły  w ś ró d  kobiet ukra ińsk ich  w 
s w y m  pow iec ie  jak na jsze rszą  p ro p ag an d ę  w  sp raw ie  
udziału  kobiet w  w y b o rach .
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2) W  porozum ieniu  z p o w ia to w y m i N arodnym i Ko­
m ite tam i UND O p rz y  zw o ły w an iu  p o w ia to w y c h ,  c z y  * 
re jo n o w y ch  zeb rań  p rz e d w y b o rc z y c h  p o s ta ra ły  się o 
zw o ła n ie  jak n a jsze rszy ch  kół kob iecych  w  celu na le­
ży teg o  po in fo rm ow an ia  i p rz y g o to w a n ia  ich do c z y n n e ­
go udzia łu  w  w y b o ra c h  do Sejmu.

3) C en tra ln a  sekc ja  kob ieca  UND O p rz e s y ła  ulotki 
w  celu ro zp o w szech n ien ia  ich w ś ró d  kobiet w  kraju.

4) K obiety  ukra ińsk ie  p o s ta ra ją  się o to, ab y  nie ty l ­
ko kobiety , ale i m ężczyźn i  szli m aso w o  do w y b o ró w  
w  imię spełnienia  sw eg o  n a ro d o w eg o  o b o w iąz k u '1.

Pełne wydanie utworów Łesi Ukrainki. N ow e w y ­
d a w n ic tw o  „U k ra iń sk a  K nyhospiłka"  w e  L w o w ie  z a ­
m ie rz a  w y d a ć  p e łn y  zb iór u tw o ró w  Ł esi Ukrainki, p ra g ­
nąc uczcić  25-lecie jej śmierci. P ie rw s z y  tom  po jaw i się 
jeszcze  tego  roku.

Nowy miesięcznik ukraiński dla kobiet wiejskich. 
P o ja w ił  się p ie rw s z y  n u m er m ies ięczn ika  „Ś w it  U k ra in ­
ki", w y d a w a n e g o  nak ładem  k o o p e r a ty w y  w y d a w n icze j  
„Sojuz U k ra in o k "  w e  L w o w ie .  P ism o  jest  o rg an em  „D ru ­
ż y n y  kniahini Olgi" i z a w ie ra  bard zo  wiele  inform acyj 
o rg a n iz acy jn y c h  o raz  dział g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego  i h i­
gieny.

Leniwi dyplomaci. W  ukra ińsk im  piśmie l i terackim  
„N aperedodni"  c z y ta m y  felietonik S te fana  Ł y sak a ,  pt.:
„U naszy ch  d y p lo m ató w " ,  w  k tó ry m  au to r  zdaje sp ra w ę  
ze sw y c h  d a rem n y ch  s ta rań ,  jakie poczyn ił  w  P ra d z e  u 
b y ły c h  d y p lo m ató w  ukra ińsk ich  o a r ty k u ły  dla w y d a w ­
n ic tw a  „ C z e rw o n a  K a ły n a"  w e  L w o w ie .  W y d a w n ic tw o  
to, p rz y g o to w u ją c  na  rok  1939 k a lendarz -a lm anach ,  pt.: 
„U kra ina  na froncie d y p lo m aty czn y m " ,  zw ró c iło  się je­
szcze  z w io sn ą  do sze reg u  osób z p ro śb ą  o nades łan ie  
s w y c h  w spom nień , szk icó w  i a r ty k u łó w . Nie o t r z y m a w ­
szy  p rzez  kilka tygodni odpowiedzi, w y d a w n ic tw o  p ro ­
siło sw eg o  w sp ó łp ra co w n ik a  o in terw encję .  P . Ł y sa k  
©pisuje sw o ją  żm udną w ę d ró w k ę  po dom ach  o w y c h  d y -
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plom atów , ale p raw ie  w s z y s c y  z ro z m a ity c h  p o w o d ó w  
. odmówili. A utor a r ty k u łu  p a t rz y ł  z zazd ro śc ią  na c z e ­

skie w y d a w n ic tw a  za  w y s t a w ą  ks ięgarską ,  og lądając  
pam iętniki i szkice czesk ich  rew olucjon is tów , ,,Mafii“ 
dom ow ej i s ta rsz y ch  oficerów . Pisali je p ra w ie  w s z y s c y  
czołow i u czes tn icy  od w o d z a  rewolucji  T . M a s a ry k a  aż 
do cz łonka  formacji Legii am erykańsk ie j .  Pisali, jak 
umieli, ale pisali. „A u nas  c o ?  —  p y ta  z g o ry c z ą  k o re s ­
pondent „N ap ered o d n i11. —  P rz e p a d ło  w szy s tk o .  Nasi 
d aw ni p a ń s tw o w c y  za  d w a d z ieśc ia  la t nie zdąży li  d ać  
sw oich  pam ię tn ików . P rz e z  dziesią tk i lat na  obczyźn ie  
nie zmienili się (ty lko p o s ta rze l i) ;  jakimi byli w  la tach  
1918— 1920, takimi zostali. T y lk o  jeden z nich, k tó ry  dał 
nam  już c z te ry  to m y  s w y c h  w spom nień , obiecał, że w y ­
śle a r ty k u ł .  P o  kilku dniach  odpow iedz ia łem  „ C z e rw o ­
nej K a lyn ie" :  „Nasi byli dyplom aci w spom nień  nie napi­
szą".

J ed n ak że  w  tym  sam y m  num erze  p ism a zna jdu jem y 
no ta tkę , że k a len d a rz  już się pojawił.

Ukraińska Studencka Hromada w W arszawie o d b y ­
ła  w  dniu 8 X br. p ie rw sze  w  ty m  roku  szko lnym  inau­
g u racy jn e  zeb ran ie  s w y c h  cz łonków . T o w a rz y s tw o  to 
dz ia ła  na  teren ie  w a rs z a w s k im  już p rz e sz ło  lat 30.

25-lecie Sokiła we Lwowie. W  niedzielę 10 bm. od ­
b y ła  się w  sali In s ty tu tu  Muz. im. Ł ysenk i  w e  L w o w ie  
u ro c zy s to ść  ku uczczeniu  25-leeia Sokiła . P rz e m a w ia ł  
p rezes  Sokiła, S te fan  K orżyński.  N astępnie  o d b y ły  się 
ćw iczen ia  popisow e, a ch ó r  odśp iew ał pieśni.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod bu d o w ę  no­
w eg o  domu B u rsy  R zem ieś ln iczo -P rzem y s ło w e j  w e L w o ­
wie o dby ło  się dnia 9 bm. B udow ę d o p ro w a d zo n o  już do 
w y so k o śc i  p ie rw szeg o  p ię tra  k o sz tem  około  16.000 zł.

Św ięto ukraińskiej spółdzielczości odby ło  się s t a r a ­
niem T o w a rz y s tw a  U kra ińskich  S pó łdz ie lców  dnia 16 
X w^e L w o w ie .  W  św ięc ie  u czes tn iczy ł  sze reg  u k ra iń ­
skich in s ty tucy j  i o rgan izacy j .  W  re fe rac ie  o  rozw oju
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ukra ińsk ie j  spółdzielczości w  Po lsce , k tó ry  w y g ło s i ł  n a ­
cze ln y  d y re k to r  R ew iz. Sojuzu U kra ińsk ich  K o o p e ra ty w , 
O s tap  Łucki, w sk az an o  zn a czn y  p rz y ro s t  ro czn y  cz ło n ­
k ó w  spółdzielni ukra ińsk ich , obliczając go na oko ło
50.000 cz łonków . Spó łdz ie lczość  u k ra iń sk a  obejmuje w  
s w y c h  sze reg ach  —  jak podaje re fe ra t  —  70% ludności 
ukra ińsk ie j w o je w ó d z tw  połudn iow o-w schodnich .  P o  
akadem ii o dby ło  się pośw ięcen ie  now ego  dom u u k ra iń ­
skiej spółdzielczości w e  L w ow ie .

Pośw ięcenie nowego lokalu „ B ra c tw a  M ieszczań- 
sk iego“ odby ło  się dnia 16 bm. w e  L w o w ie .  W  u ro c z y ­
stości u cz e s tn iczy ły  organizacje ,  to w a r z y s tw a  i in s ty tu ­
cje ukraińskie .

Ukraińska „Spółdzielnia Przem ysłowo-Handlowa", 
m ająca  n a  celu zo rg an izo w an ie  zb y tu  i p rz e tw o ru  o w o ­
có w  i w a rz y w ,  p o w s ta ła  w  Łucku.

Na „Narodną Lecznicę" w e L w o w ie  ofiarow ali U k ra ­
ińcy a m e ry k a ń s c y  p o w a żn ą  k w o tę  5.463 do larów . S p r a ­
w ę  tę spopu la ryzow ali  w ś ró d  tam tejszej  ukra ińsk ie j  e- 
m igracji  a r ty śc i  uk ra ińscy ,  p. M aria  Sokół R udnicka 
i Antoni R udnicki po d czas  sw eg o  tournee  a r ty s ty c z n e g o  
po m ias tach  A m eryk i  Pó łnocnej,  re zu lta tem  k tó rego  b y ­
ło 223 k o n ce r tó w , c ieszących  się d u ży m  pow odzen iem . 
A non im ow y o f ia ro d aw ca  zao fia ro w ał ponad to  za p o ś re d ­
n ic tw em  w y m ien io n y ch  a r ty s tó w  kilka kom ple tów  cen ­
nych  i k o sz to w n y c h  narzędzi lekarsk ich  w a r to śc i  około'
3.000 zł.

Problem ukraiński problemem gospodarczym. „G o s­
p o d ark a  N a ro d o w a"  w  num erze  z dnia 1. X br. um ieści­
ła  a r ty k u ł ,  p t . : „Refleksje  ukra ińsk ie" ,  w  k tó ry m  ro z p a ­
tru je  problem  ukra ińsk i ze s tan o w isk a  p rz y c z y n  i p rz e ­
b iegu jego p rz e ja w ó w  w  życiu  sp o łeczn y m  i po li tycz­
nym . S tw ie rd za jąc  b ra k  do s ta teczn e j  znajom ości s p r a ­
w y  -ukraińskiej u sp o łecz eń s tw a  polskiego, rozpatru je  
zagadnien ie  ukra ińsk ie  jako zagadnien ie  ekonom iczne, 
do p a tru jąc  się w  nieodpow iednich  w a ru n k a c h  gospodar-
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czycli, w ś ró d  k tó ry c h  ży ją  m asy  sp o łecz eń s tw a  u k ra iń ­
skiego, p rz y c z y n y  niezadow olenia , zna jdującego  potem  
z e w n ę t rz n y  w y r a z  w  akcji politycznej. P ro b lem  u k ra iń ­
ski s tw ie rd z a  pismo —  jest w  istocie sw ej  p rob lem em  
chłopskim . „ P o l i ty k a  gospo d arczo -sp o łeczn a  P a ń s tw a ,  
d ą ż ą c a  do ro z w iąza n ia  prob lem u chłopskiego, s tw a r z a  
jednocześn ie  p o d s ta w y  do ro zw iązan ia  prob lem u u k ra ­
ińskiego. P o m ię d zy  ludnością  ch łopską  po lsko -uk ra ińską  
nie m a —  c z y ta m y  —  m o m en tó w  spornych ,  na tom ias t  
łączą  ją na p ew no  w spó lne  in te re sy  i cele". R o zw iązan ie  
prob lem u ukra ińsk iego  jest za leżne  p rzede  w s z y s tk im  od 
pokonan ia  tych  p rzeszk ó d  i okęliczności, k tó re  ruch  ten 
pobudza ją  i w y w o łu ją .

Zgon Dra Kusznira. P rz e d  kilku dniami zm arł  w  P r a ­
dze  D r  W ło d z im ierz  Kusznir, zn a n y  pub licys ta  u k ra iń ­
ski, docen t W y ż s z e g o  P ed ag o g iczn eg o  In s ty tu tu  w  P r a ­
dze. Dr Kusznir pochodził z pow ia tu  p rzem yślańsk iego  
i po ukończeniu  w y d z ia łu  filozoficznego na  u n iw e r s y te ­
cie lw o w sk im  i w iedeńsk im , ze tk n ą ł  się z R om anem  
S em b rad o w iczem , re d a k to re m  „R uthen ische  R e v u e “ , 
p ie rw szeg o  ukra ińsk iego  m ies ięczn ika  p ro p a g an d y s ty cz -  
nego  w  języku  niemieckim, k tó reg o  zos ta ł  s ta ły m  w s p ó ł­
p racow nik iem .

P óźnie j  Kusznir re d a g o w a ł  w e  W iedn iu  „U kraini- 
sche R undschau" , „R uthen ische  K orespondenz"  i p rzez  
pew ien  czas  na leża ł do kolegium  red ak cy jn eg o  n ied aw ­
no zaw ieszone j  „R eichspost" .  W  sw oim  czasie  D r  K usz­
nir o d g ry w a ł  w y b i tn ą  rolę w  ukra ińsk im  życiu  a k a d e ­
mickim. Jak o  pub licys ta  i l i te ra t  za jm o w a ł się ostatn io  
p ra c ą  o tw ó rczo śc i  Iw an a  Franki.

Nauczyciele rz. kat. Ukraińcy i gr. kat. Polacy. W e ­
dług  publikacji s ta ty s ty c z n e j  M in is te rs tw a  W . R. i O. P „  
obejm ującej dane za  rok  1935/36, w  p a ń s t w  o w  y c l i  
s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  p r a c o w a ł o  w 
P o lsce  1895 m ężczy zn  i 2191 kobiet w y z n an ia  g re c k o ­
katolickiego o raz  753 m ężczy zn  i 427 kobiet w y z n an ia  
p ra w o s ław n eg o ,  na  ogólną liczbę n au c zy c ie ls tw a  szkół
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p o w sz e c h n y c h  30570 m ężczy zn  i 39.561 kobiet. Do ję z y ­
k a  o jczys tego  uk ra ińsk iego  p rzy zn a je  się 3446 g re k o k a ­
tolików , 325 p ra w o s ła w n y c h ,  43 rzy m oka to lików , 5 e- 
w an g e l ik ó w  o raz  3 osoby  w y z n an ia  m ojżeszow ego , ogó­
łem  osób 3825. Na te ren ie  w o je w ó d z tw  połudn iow o- 
w sch o d n ich  s tan  ten p rz e d s ta w ia  się następująco . W  
w ojew . lw ow sk im  1172 'g rek o k a to l ik ó w , 7 p ra w o s ła w ­
nych  o raz  1.078 osób z językiem  o jczy s ty m  ukraińskim . 
W  w ojew . s tan is ław o w sk im , w  ty m  sam y m  p o rząd k u :  
783 —  4 762. W  w ojew . ta rnopo lsk im  673 —  6 —  637. 
W  poszczegó lnych  w o jew ó d z tw ac h  s tan  n au czy c ie ls tw a  
ze w zg lęd u  na  p rzy n a leżn o ść  do w y z n a n ia  greckokato l.  
o raz  u z n a w a n ia  ukra ińsk iego  języ k a  o jczys tego  p rz e d ­
s ta w ia ł  się n as tęp u jąco :  woj. w a rs z a w s k ie  236— 99,
W a r s z a w a  - M iasto 6 —  21, w ojew . łódzkie 234, k ielec­
kie 328 —  265, lubelskie 233 —  179, b iałostockie 16 —  14, 
b rzesk ie  111 - 73, poznańskie  46 —  27, pom orsk ie  27
—  17, ś ląsk ie  8 —  3, k rak o w sk ie  128 —  106.

W  p a ń s t w o w y m  s z k o l n i c t w i e  ś r e d ­
n i m  p ra c o w a ło  g rek o k a to l ik ó w  217, p ra w o s ła w n y c h  
60 —  język  ukra ińsk i za  o jczy s ty  u w aża ło  210 osób. W  
szko ln ic tw ie  ś redn im  p ry w a tn y m  stosunek  ten w y ra ż a  
się c y f rą :  173 —  75 -  179 (w  ty m  5 rz y m o k a to lik ó w  i 2 
Ż ydów ).

W  s z k o l n i c t w i e  s p e c j a l n y m  na ogólną 
liczbę 326 osób pracu je  15 g rekokato l ików , w  tym  10 z 
jęz. o jczy s ty m  ukraińskim .

W  s z k o ł a c h  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  
p ra c o w a ło  do r. 1935 3 g rekokato l ików , jako siły  s'tałe 
o raz  41 n ies ta ły ch  sił. S tan  n au czy c ie ls tw a  ukra ińsk iego  
w  dzis ie jszych  l iceach pedagogicznych  i pedagogiach  
nie jes t  o p ra c o w a n y  s ta ty s ty czn ie .

W  s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h  na 1259 osób 
jes t  15 g rekoka to l ików , 16 p ra w o s ła w n y c h  z ukra ińsk im  
jęz. o jczys tym , 9 g rekokat . ,  2 p raw osł . ,  i 1 rzym okato lik .

W  s z k o l n i c t w i e  a r t y s t y c z n y m  na 125
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sił nauczycie lsk ich  ty lko  1 g rekokato lik  z jęz. o jczy s ty m  
polskim.

W  z a w o d o w y m  s z k o l n i c t w i e  d o ­
k s z t a ł c a j ą c y m  na 1103 osób 14 grekokato l.,  11 
p raw osł. ,  język, o jczyst.  ukra ińsk i uznaje 10 grekokato l..  
2 rzym . kat. i 1 ew angelik .

W  s z k o ł a c h  u n i w e r s y t e c k i c h  na  1048 
p ro feso ró w  —  12 grekokatol.,  16 p r a w o s ła w n y c h ; jęz. 
ojcz. ukr. s tw ie rdz iło  7 g rckokat.,  6 p raw o sł .  i 2 rzym . 
kat.

Religii greckokato lick ie j  u czy  w  szkołach  p a ń s tw o ­
w y c h  1925 d u ch o w n y ch  o raz  3 o so b y  św ieckie . Religii 
p ra w o s ław n e j  u czy  707 d u ch o w n y ch  i 311 osób św ie c ­
kich. G rekoka to l icy  uczą  religii w  jęz. ukraińskim , p ra ­
w o s ław n i  w  jęz. rosy jsk im , polskim, b ia łorusk im  i u k ra ­
ińskim. D y m itr  W e ły k a n o w ic z  (b. poseł), om aw ia jąc  po­
w y ż sz e  dane na łam ach  „U czy te lsk iego  S ło w a “ (nr 13 i 
15), z a u w aża ,  że s tan  c y f ro w y  n au czy c ie ls tw a  u k ra iń ­
skiego m a  nie o d pow iadać  liczbow em u s tanow i ludności 
ukra ińsk ie j w  Polsce.

Propaganda bolszewicka na Zakarpaciu. Od czasu  
u tw o rz en ia  rząd u  au tonom icznego  na  Z aka rpac iu  ro zp o ­
czę ły  rad ios tac je  K ijowa i C h a rk o w a  silną p ropagandę ,  
p rzezn aczo n ą  specja lnie dla tego kraju. W  au dyc jach  o- 
g łasza  się o d ez w y ,  k tó re  n aw o łu ją  ludność Z ak a rp ac ia  
do o rg an izo w an ia  rad  robo tn iczych  i w o jsk o w y ch  i o- 
g łoszen ia  na Z aka rpac iu  republiki sowieckiej.

Powstanie na Zakarpaciu, sk ie ro w an e  p rz ec iw  r z ą ­
dowi czeskiem u za p rzy łączen iem  Z ak a rp ac ia  do W ę ­
gier, w y w o ła ć  m iała  ludność m iejscow a, zo rg an izo w an a  
p rzez  czynniki, nie zadow olone  z polityki czeskiej.

Zakarpacie pod względem wyznaniowym . „N ow yj 
C z a s “ (z 3 bm.) zam ieszcza  inform acje o s to sunkach  w y ­
zn an io w y ch  na Z akarpac iu ,  podając  je za  pismami s e rb ­
skimi. P rz e w a ż a ją c a  w ięk szo ść  ludności tam te jsze j jes t  
w y z n an ia  greckokato lick iego . L iczba p ra w o s ła w n y c h .
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k tó ry ch  za cz a só w  w ęg ie rsk ich  było  około 30.000, w z ro ­
sła  do l iczby 160.000 w e d łu g  danych  z r. 1930. P o d cza s  
20-letnich rz ąd ó w  czesk ich  zbudow ano  120 ce rk w i p r a ­
w o s ła w n y c h  i 5 k lasz to rów . R ezy d en c ja  b iskupa p r a w o ­
s ław n e g o  Z ak a rp ac ia  znaduje się w  M ukaczow ie. P r a ­
w o s ław n i  Z ak a rp ac ia  pod legają  (jeszcze od XV stulecia) 
w ła d z y  ce rk w i p ra w o s ła w n e j  w  Jugosław ii .  B iskupem  
Z ak a rp ac ia  jest ró w n ież  Jugosłow ian in .  S tud ia  teologi­
czne k le ry c y  p ra w o s ła w n i  Rusi Z akarpack ie j  o d b y w a ją  
p rz ew aż n ie  w  Jugosław ii .

Dziejom Zakarpacia p o św ięca  d łu ższy  a r ty k u ł  „Di- 
ło" w  num erze  230, s ta ra ją c  się w  nim uzasadn ić  p ra w a  
u kra ińsk ie  do tego kraju. Ludność  u k ra iń sk a  —  jak c z y ­
ta m y  - -  zam ieszku je  te t e ry to r ia  jeszcze  od VI. stulecia  
p o cząw szy .  Na dzis ie jszym  Z akarpac iu  jes t  450.925, na 
S ło w acz y źn ie  98.234 U kra ińców , tw o rz ą c y c h  etn iczną 
w iększość ,  k tó ra  zam ieszkuje  jednolitą i z w a r tą  m asą. 
Z ak a rp ac ie  obejmuje o b sza r  12.624 k m 2, nie licząc t e r y ­
torium  z g łów nym i m ie jscow ościam i P r ia s z ó w  i H um en- 
ne. Zgodnie ze s t a ty s ty k ą  z roku  1937 zam ieszkuje  tę 
k ra in ę  450.925 U k ra iń có w  na ogólną liczbę 725.357 m ie­
szk ań có w . L udność  zajm uje się g łów nie  ro ln ic tw em  i p a ­
s te rs tw e m , handel jes t  w  ręk ach  obcych . Dla U kra ińców  
—  jak s tw ie rd z a  „D iło“ —  m a kra j ten w y b i tn e  zn a cze ­
nie, b ęd ąc  kluczem  ś ro d k o w e j  i w schodnie j  E u ro p y  i 
s p ro w a d za ją c  naród  ukra ińsk i w  nizinę nadduna jską  
o raz  w iąż ąc  go z E u ro p ą  cz te rem a  szlakam i k o le jo w y ­
mi. R ozw ój k u l tu ra lny  i g o sp o d a rczy  Z ak a rp ac ia  o s ta t ­
nich la t p rz e d s ta w ia ł  s tan  s to sunkow o  k o rz y s tn y .  L ite­
ra tu rę  z a k a rp a c k ą  re p rez en tu ją  m. in.: W . G rendża-D oń- 
ski, Borszosz-K um iacki,  Z o re s ła w  i R eszko  —  w s z y s t ­
ko poeci o k ierunku nac jona lis tyczno-bo jow ym . Na te ­
renie Z ak a rp ac ia  d z ia ła ły  też  in s ty tuc je  gospodarcze ,  jak 
„K ra jo w y  K o o p e ra ty w n y  So juz“, „Z akarpack i  B an k “ . 
P a r t ie  po li tyczne rep rezen tu ją  d w a  kierunki, ukra ińsk i 
i m oskwofilski, p raw ie  jed n ak o w e  pod w zg lędem  liczeb­
ności.
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U podstaw w spółczesnych wydarzeń politycznych
tk w ią  znam ienne p ra w d y ,  c h a ra k te ry s ty c z n e  dla h o ry ­
zontu po li tycznego  obecnej chwili. Do m o m en tó w  tych, 
k tó re  leżą  u źródeł w y m ien io n y ch  p rz e jaw ó w , a k tó re  
w y ró ż n ić  m ożna  na p o d s taw ie  ich analizy , za licza „Di- 
ło “ (4 X) nas tępu jące  fa k ty :  pogrom  S o w ie tó w , b an ­
k ru c tw o  z a sa d y  n ienaruszalności granic , a p rzede  w s z y ­
stk im  z w y c ię s tw o  w  M onachium  z a sa d y  sam o o k reś le -  
nia narodow ego . „ W  M onachium  zap o czą tk o w ał  się p ro ­
ces  tw o rzen ia  n o w y c h  p a ń s tw  n a ro d o w y ch ,  w  M ona­
chium rozpoczę to  ak tualizację  zagadn ien ia  m niejszości 
n a ro d o w y ch  w  całej rozciągłości" .

Sprawy Zakarpacia in try g u ją  w c ią ż  jeszcze  opinię 
publiczną. Poszczegó lne  p a ń s tw a  p recy zu ją  i u s ta la ją  
sw e  s tan o w isk o  w obec problem u Z akarpac ia .  Z w ażn ie j­
szych  w y p a d k ó w ,  k tó re  ro z e g ra ły  się na Rusi Z ak a rp ac -  
kiej, w y m ien ić  n a leży  dym isję  m in is tra  i g u b e rn a to ra  te ­
go kraju, P a r k a n y ‘ego; k tó ry  nie c ieszy ł się popu larno­
ścią w ś ró d  sp o łecz eń s tw a  m iejscow ego. R ó w n o cześn ie  
nas tąp iła  ew ak u ac ja  z U żhorodu rząd u  gu b ern a to rsk ie -  
go, kom endy  żandarm erii ,  dyrekcji  pocz t  o raz  p ew n y ch  
in s ty tu cy j  w o jsk o w y ch .  Dla Z ak a rp ac ia  i S ło w a c z y z n y  
w y a sy g n o w a n o  w  P ra d z e  fundusze na adm inis trację .  J a k  
podaje „D iło“ , k ie ro w n ic tw a  w sz y s tk ic h  ukra ińsk ich  p a r ­
tii po li tycznych  na Z aka rpac iu  z a d ecy d o w a ły ,  że partie  
p rz e s ta ją  istnieć, p rzech o d ząc  ró w n o cześn ie  do d y sp o ­
zycji U kra ińsk ie j  C en tra lne j R ady .

W sprawie zachodniej granicy Rusi Z akarpack ie j  
au tonom iczny  rząd  Z ak a rp ac ia  w y su n ą ł  postu lat,  a b y  
g ran ica  m iędzy  Z aka rpac iem  a  S ło w ac ją  sz ła  p rzez  m iej­
sco w o śc i:  B ard iów , K oszyce, Cieplice o raz  T re b y sz ó w ,  
w  ten sposób Z ak arp ac ie  p o w ięk sz y ło b y  się o mniej 
w ięce j 10.000 km" obszaru . S p ra w ę  w ym ien ionej  g ra n i­
cy  ustalić m a konferenc ja  m ięd zy  p rzed s taw ic ie lam i Z a­
k a rp ac ia  i S ło w acz y zn y .  P e r t ra k ta c je  w  tej sp ra w ie  
z ram ienia  autonom . rządu  Z ak arp ac ia  p ro w ad z ić  m a  
m in is te r  Fencyk .
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Na konferencji w Komarnie R uś Z ak a rp ac k ą  r e p re ­
z e n to w a ł  m in is te r  B aczyńsk i.

Rumuńskie pretensje do Zakarpacia. W y s u n ą ł  je b y ­
ły  p rem ie r  rum uński, prof. .lorga, s tw ie rd za jąc ,  że na  Z a ­
karpac iu  żyje k ilkadziesiąt ty s ięcy  R um unów , obecnie 
z ru szczo n y ch . A utor a r ty k u łu  w  piśmie rum uńskim  
s tw ie rd z a  p rz y  tym , że pre tensji  tych  nie w y s u w a ł  do ­
tąd  z u w ag i  na p rzy n a leżn o ść  Z ak a rp ac ia  do p a ń s tw a  
z R um unią  zaprzy jaźn ionego . „D iło“ kom entu jąc  p o s tu ­
lat rum uński s tw ie rd za ,  że —  zgodnie z u rz ę d o w ą  s t a ­
ty s ty k ą  —  na U kra in ie  Z akarpack ie j  p rz e b y w a  ty lko
12.000 R um unów . N atom iast  R um unia  za ję ła  w  r. 191S 
część  Z ak a rp ac ia  (M arm aro szczy zn ę ) ,  w  k tó re j  żyje  
około 35.000 U kra ińców , k tó ry ch  część  zam ieszkuje  te ­
reny , obecnie rum uńskie, z w a r tą  m asą ,  około 65-procen- 
tow ą.

Potrzebę koordynacji akcji ukra ińsk ie j  w  różnych  
o śro d k ach  dz ia łan ia  po ru sza  „D iło“ , n r  226) na m arg in e ­
sie osta tn ich  w y p a d k ó w ,  ro z g ry w a ją c y c h  się dookoła  
s p r a w y  Rusi Zakarpack ie j .  K oniecznością  jes t  —  u w a ż a  
pism o —  istnienie za  g ran icą  jak iegoś w spó lnego  u k r a ­
ińskiego o rg an u  in form acyjnego  i łączącego  poszczegó l­
ne czynnik i akcji ukra ińsk ie j  na te ren ie  m ięd zy n a ro d o ­
w y m  oraz  w  poszczegó lnych  p ań s tw ach .  O rg a n  taki, 
ro zp a tru jąc  s p r a w y  bieżące i pociągnięcia  po lityczne, ze 
s tan o w isk a  sze rszy ch  h o ry z o n tó w  politycznych , infor­
m o w a łb y  pószczególne czynniki ukra ińsk ie  o s p ra ­
w ach ,  w  zak res ie  k tó ry ch  m ają  się w y p o w ied z ieć .

Zmiany w administracji Zakarpacia. Na R usi Z a k a r ­
packiej dokonano  w  os ta tn ich  dniach ca łego  sze reg u  po ­
ciągnięć ad m in is tracy jnych .  I tak  m. in. obow iązk i g u ­
b e rn a to ra  z po lecenia p re m ie ra  Z akarpac ia ,  spełn iać  b ę ­
dzie d r  O. B eskyd . Szefem  k ra jo w eg o  re fe ra tu  szkoln ic­
tw a  zos ta ł  d o ty c h c z a s o w y  d y re k to r  g im nazjum  użhoro- 
dzkiego, d r  Salinczak, w  m iejsce d ra  C hm elarza .  Z god­
nie z ostatn im i pos tanow ien iam i rząd u  Z ak a rp ac ia  języ-
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kicm  u rz ę d o w y m  będzie języ k  rosyjski.  W sz y s tk ie  a k ­
ty  u rz ęd o w e  będą  się jednak  p o jaw ia ły  ró w n ież  i w  ję­
zy k u  ruskim.

Gospodarczy stan Zakarpacia w  chw ili obecnej w  d a ­
nych  s ta ty s ty c z n y c h  p rz e d s ta w ia  na lam ach  kilku o s ta t ­
nich n u m eró w  „D iła“ inż. Eugeniusz  C h ra p ły w y .

Stan ekonomiczny Rusi Zakarpackiej. W e d łu g  „B a- 
tk iw s z c z y n y "  stan  ekonom iczny  Z ak a rp ac ia  p rz e d s ta ­
w ia  się nas tępu jąco :  „C a ła  uk ra iń sk a  ziem ia —  pisze 
„ B a tk iw s z c z y n a “ —  obejmuje milion 745 ty s ięcy  h e k ta ­
rów . Z tego  ro ln ic tw o  w y z y sk u je  877 tys.  ha, d rugie t y ­
le zajm ują lasy , re sz tę  inne g run ty .  Z ob sza ró w , za ję ­
tych  p rzez  ro ln ic tw o  p rz y p a d a  na pola 375 tys.  ha, na 
s a d y b y  13.9 tys.  ha, w innice  2.9 ha, łąki 207.6 tys. ha, 
p a s tw isk a  277.5 tys. ha. P o w a ż n ą  p ozyc ją  w  g o sp o d a r­
s tw ie  w iejsk im  jes t  hodow la  zw ie rzą t .  G o sp o d a rs tw a  za- 
k arp ack ie  liczą razem  4.13 tys.  koni, 219.5 tys. b y d ła  ro ­
gatego, 82.200 n ierogacizny , 105.7 tys.  ow iec  i 25.900 
kóz. Na 100 osób p rz y p ad a  7 koni, 29 sz tuk  bydła , 7 świń 
i 11 ow iec. W  Polsce  na 100 U k ra iń có w  p rz y p a d a  15 ko ­
ni, 32 szt. bydła , 17 św iń  i 10 owiec.

W  r. 1926 by ło  na  Z akarpac iu  287 k o o p e ra ty w  ró ż ­
nego rodzaju, w  r. 1937 zaś  327 czy n n y ch  i 91 n ieczy n ­
nych. W  rzem iośle  na p ie rw s z y m  miejscu s to ją  w y ro b y  
d rew n ian e ,  dalej k o szy k a rs tw o ,  g a rn c a r s tw o ,  w y ró b  
płótna, sukna, odz ieży  w ieśn iaczej,  ha fc ia rs tw o . W  tych  
gałęz iach  pracuje  do 80.000 ludności, czy li t rze c ia  część  
tego, co w  P o lsce  na ziemiach, zam ie szk a ły ch  p rzez  lud­
ność ukr.  P rz e m y s ł  Z ak a rp ac ia  p rz e d s ta w ia  się na js ła ­
biej i znajduje się w  s tad ium  p o czą tk o w y m . Istnieje sto 
k ilkanaśc ie  p rzed s ięb io rs tw  p rz em y s ło w y ch ,  z tego po ­
ło w a  zajm uje się ob ró b k ą  d rz e w a  i w y ro b e m  p ro d u k tó w  
żyw nośc i  i napo jów  z 3.300 robotnikam i. Dalej idą p rz e d ­
s ięb io rs tw a  obróbki kam ienia  i m inera łów , fabryk i ch e ­
miczne, m eta low e, p rz ed s ięb io rs tw a  górn icze  i inne. Co 
do n iek tó rych  p ło d ó w  kopalnych  Z ak a rp ac ie  zajmuje 
p ie rw sze  miejsce p rzed  M ałopolską W schodnią ,  z w ła s z ­
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cza, jeżeli idzie o kopalnie soli. W  r. 1930 w y d o b y to  ogó- 
łem soli kam iennej 172.200 ton i w a rzo n k i  5.400 ton. W a ­
rzelnie soli w e  Wscli.  M ałopolsce w y d o b y ły  w  r. 1932 
razem  ty lko  37.000 ton soli. P o z a  ty m  m a Z akarpac ie  
p o k ład y  w ę g la  bruna tnego ,  n ieznaczne  p o k ład y  ro p y  
o raz  lignit, liminit, opal, a n a w e t  zło to  i s rebro .  W  m ar-  
m arosk ie j  Soło tw in ie  w  tonie soli znajduje się około 3 gr 
złota. .

W sprawie wschodniej Słow aczyzny, zam ieszkałe j  
p rzez  R u s in ó w  w  liczbie %  m iliona o raz  p rz y sz ły ch  lo­
sów  tego te ry to r iu m  zab ie ra ją  osta tn io  głos p ism a u k ra ­
ińskie, szczególnie zakarpack ie .  P is m a  podkreś la ją  zgo­
dnie denacjonalizację , na k tó rą  n a rażo n a  jes t  ze s t ro n y  
S ło w a k ó w  m ie jscow a ludność ruska, oraz  d om aga ją  się 
zm iany  w  ró żn y ch  dziedzinach życ ia  społecznego, p rz e ­
de w szy s tk im  w  szkoln ic tw ie  i administracji ,  k tó ra  po ­
w in n a  być  za s tąp io n a  p rzez  e lem ent m ie jscow y.

W Ukraińskim Instytucie Naukowym w Berlinie od­
będą  się w  sem e trz e  z im o w y m  b. roku  akad. n as tęp u ją ­
ce cyk le  w y k ła d ó w :  1) P o d s ta w y  ukra ińsk iego  gospo­
d a r s tw a  —  doc. inż. R. Dym iński, 2) U kraiński n a ro d o ­
w y  ruch w  XIX i XX w. —  doc. d r  B. Krupnicki, 3) U k ra ­
ina Z ak a rp ack a ,  k ra j  i na ród  -  prof. d r  Z. Knzela, 4) R o ­
la U k ra in y  Z akarpack ie j  w  uk ra ińsk im  życ iu  ku ltu ra l­
nym  prof. d r  J. Mirczuk.

„Oj, ne chody, Hryciu“ zrea l izo w a ła  jako film pt. 
„M arus ia"  jedna z w y tw ó rn i  fi lm ow ych w  A m eryce. 
P r z y  nak ręcan iu  filmu udział b ra ły  w y łąc zn ie  siły  u k ra ­
ińskie i film finansow ał spec ja lny  ukraiński komitet.

Firma ukraińska w Czerniowcach, „R adiofonia14, 
o t rzy m a ła  g łó w n e  za s tę p s tw o  niemieckiej fabryki m a ­
sek  g az o w y ch  dla ludności cyw ilnej,  jedynej firmy, k tó ­
ra  u z y sk a ła  p ra w o  deta licznej sp rz ed aż y  w, Rumunii.

Reportaż o kolonii ukraińskiej w Manchesterze z a ­
m ieszcza  ;,Diło“ w  kilku osta tn ich  num erach . Kolonia
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obejmuje 107 osób i w y k a zu je  rozw ój za ró w n o  pod 
w zg lęd em  g o sp o d arczy m  i ku ltura lnym , jak rów nież  n a ­
ro d o w y m  ukraińskim .

Pogrom prasy na Ukrainie sowieckiej. Pism o „Na- 
peredodn i“ donosi, że pismom, k tó re  w y c h o d zą  w  języ ­
ku ukraińskim  w  Kijowie i w  reg ionalnych  stolicach 
U kra iny , pos taw iono  ze s t ro n y  w ła d z y  m osk iew sk ie j  z a ­
rzu ty , że zupełnie św iadom ie  nie zaw iadam ia ją  kad r  
p a r ty jn y ch  o w ażn y ch  postanow ien iach  partii  i że sab o ­
tują „m aso w ą  polit-ośw iatę  k o m u n is ty czn ą11. To o s k a r ­
żenie w y s ta rc z y ło ,  b y  za a re sz to w a ć  sk ład  red ak cy jn y  
takich czasopism, jak  „ P ro łe ta r s k a  P r a w d a 11 (Kijów), 
„C ze rw o n y j  P r a p o r “ (C harków ),  „C zo rn o m o rsk a  Komu- 
n a“ (O dessa),  „B ilszow yckij  P r a p o r “ (O dessa),  „Bilszo- 
w yck ij  Szlach'* (M ikołajów), „Z oria“ (D niepropetrow sk),  
, ,B ilszow yk“ (C zern ichów ), „S ocja l is tyczna  Mołdawia*4 
(T yraspo l)  i „C ze rw o n y j  Kordon** (Kamieniec Podolski).

[ e i l u l n a  Mał opol ska 
( a s a  0 s i t u ! d n o ś i t

w e  L w e w i e
( J a w n i e j

G A L I C Y J S K A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I )
N a j s t a r s z a  instytucja oszczędnościowa założona 
w 1843 r. —  W k ła d y  oszczędnościow e z g w a r a n ­
cją  Państwa. — Rachunki czekow e. — Rachunki 
bieżące. — D yskont rym es. Pożyczki w e k s lo w e  
i hipoteczne. Kupno, sprzedaż — lom bard p ap ieró w  

w artośc iow ych . —  Inkaso. — Depozyty.
Rezerwy 5-66S-000 z ł

Z asięg  działalności — cała  M ałopolska 
Zam iejscow e w płaty  P K O  500.198
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K S I Ę G A R N I A  „ N U R T "  L W D W .  P L .  KHIMHbll I)
p o le c a :  A K T U A L N Y  PO D R Ę C Z N IK  N A  C Z A S IE

Pt „KODEKS WYBORCZY 11

za w iera ją cy  o rd y n a cję  w y b o r c z ą  d o  S ejm u  i S e ­
n a tu  w  o p ra co w a n iu  dra R om u ald a  K lim ow a.

C E N A  eg zem p la rza  zł 3'50, z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  zł 4 '~

IW A N A  SO ŁO NIEW IC ZA

C en a  6 z ł

D r  A L E K S A N D R A  T A R N A W S K I E G O
p l .

Szlachta Zagrodowa w Polsce j U - i k I i I M
( M a t e r i a ł y  J o  b i b l i o g r a f i i )

C e n a  5 z ł  C e n a  5 z ł

S l t ł a J  g ł ó w n y :

K s i ę g a r n i a  

„ N U R T "  L w ó w  p l .  B  e r n a r J y ń s b i  17



P O L A K  
G R E K O - K A T O L I K
C z a s o p i s m o
d w u t y g o d n i o w e  d la  g r e k o  - k a to lik ó w  

p o l s k i e j  n a r o d o w o śc i

s ta le  d o  n a b y c ia

W K S I Ę G A R N I»]IURT«
L W Ó W ,  P L A C  B E R N A R D Y Ń S K I  17

' K s i ę g a r n i a  c z y n n a  od  g o d z . 8 do  19 (7)

PR ENU M ERA TA P . W . A . P . „N U R F
(b e z  p ra w a  p rzed ru k u )

WYNOSI Z DOSTAWĄ: R oczn ie  18 zł
P ó ł r o c z n i e  10 „
Kwartalnie . . . . . .  5 „

C en a  p o s z c z e g ó ln e g o  n u m e r u  w  k r a ju  50  gr.

W y d a w c a : K sięgarn ia  W y d a w n icza  ,,N u rt“ w e  L w o w ie , p l. B ern ar­
d y ń sk i 17, te l. 2 2 8 -4 2 .— R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  S ta n is ła w  K ap rock i, 

L w ó w , ul. Z a d w ó rz a ń sk a  12

O dbito  w D rukarni Z iem i C zerw ieńskie j, Lwów. l e i .  111 -09 .


